




Latem 2024 roku zaprosiliśmy Patryka Różyc-
kiego do stworzenia rysunków, które miały 
pojawić się w repertuarach w rozpoczynają-
cym się właśnie sezonie przepływ. Przez  
10 kolejnych miesięcy Patryk opowiadał na 
łamach repertuarów o swojej relacji z teatrem, 
który najpierw był dla niego terenem niezna-
nym, a potem powoli rozpoznawanym, ale 
onieśmielającym. Razem z Wami towarzy-
szyliśmy mu w powrotach do teatru – tego ze 
wspomnień i tego z wyobrażeń. Nie zawsze 
wiązało się to z instytucją teatralną czy ze sce-
ną. Czasem teatr pojawiał się poprzez ekran 
telewizora w domu rodzinnym albo jako 
twarz znanego z seriali aktora spotkanego  
w jakimś barze. Bywał obecny poprzez nie-
spełnione marzenia taty Patryka o tym, by zo-
stać aktorem, a innym razem objawiał się jako 
lęk przed elitarnością teatru albo jako poczu-
cie jego hermetyczności i niedostępności. 

Cały ten cykl rysunków miał nas wszystkich 
do siebie trochę bardziej zbliżyć – Was,  
czyli naszą publiczność, zbliżyć do teatru  
i do nas, osób pracujących w tym teatrze.  
Tytuł tego cyklu nam też jest bliski. Spora 
część z nas może podpisać się pod zdaniem 
„tam, skąd pochodzę, nie było teatru” i od-
naleźć w historiach Patryka powidoki wła-
snych doświadczeń. 

Twórczość Patryka ma charakter głęboko 
biograficzny – w jego malarstwie i rysunkach 
pojawia się rodzina, przyjaciele, osobiste te-
maty, oswojone przestrzenie. Historie, które 
opowiada (za pomocą obrazów i rozbudo-
wanych tekstów) prowadzą wyobraźnię do 

widoków prowincji i dużych miast, wnętrz 
domu rodzinnego i wykreowanych artystycz-
nie światów przedstawionych – na ekranie, 
na scenie, na papierze. Do momentów wsty-
dliwych, odsłaniających nas w całej naszej 
kruchości i poczuciu wykluczenia społeczne-
go i/lub ekonomicznego.

Jest w tym ogromny potencjał oporu, który –  
za filozofką i feministką Ewą Majewską – 
można byłoby nazwać „słabym oporem”:  
codziennym i cichym, nieheroicznym. Ta-
kim, który nie wygląda jak rewolucja, ale są-
czy z siebie społeczną zmianę alternatywne 
modele wrażliwości. To jednocześnie akt od-
mowy wobec narracji o awansie społecznym, 
który jakoś wciąż promowany jest jako pożą-
dana formą spełnienia. Takie gesty rozsadza-
ją systemy dominacji od wewnątrz – po cichu 
i pomalutku.

Na zin, który trzymacie właśnie w rękach, 
składają się rysunki z repertuarów ostatnich 
miesięcy. Złożone razem tworzą komiks – 
opowieść Patryka o jego (ale czy tylko jego?) 
doświadczeniu z teatrem jako towarzyszem, 
wyzwalaczem emocji i stanów, miejscem 
uwikłanym w klasowe wyobrażenia na te-
mat typowego widza_widzki czy tego, kto 
ma prawo “rozumieć sztukę. To także opo-
wieść o teatrze jako przestrzeni wytwarzania 
emocji i relacji, czasami utożsamienia, które 
może stać się formą przynależności.

Teraz to utożsamienie może się wydarzyć też 
na papierze.
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50 sygnowanych egzemplarzy

PATRYK RÓŻYCKI  
(ur. 1992 w Kole) – artysta wizualny, pisarz, twórca podcastów oraz kurator. W swoich 
pracach podejmuje wątki autobiograficzne, zastanawia się nad tym, w jaki sposób 
pochodzenie i rodzina wpływają na jednostkę i kształtują jej postrzeganie porządku 
społecznego. Zajmuje się wątkami awansu klasowego, wykluczenia ekonomicznego, 
bliskości, utraty oraz wypierania emocji, takich jak wstyd czy lęk. Wierzy w to, że każdy 
człowiek jest wrażliwy, a sztuka pozwala komunikować się z innymi w szczery i otwarty 
sposób.

W 2017 roku ukończył studia magisterskie na Wydziale Malarstwa ASP w Gdańsku ze 
specjalizacją intermedia. Brał udział w wystawach m.in. w Muzeum Sztuki Nowoczesnej 
w Warszawie, Zachęcie – Narodowej Galerii Sztuki, Muzeum Warszawy, Galerii Arsenał 
w Białymstoku, Gdańskiej Galerii Miejskiej, Galerii Miejskiej Arsenał w Poznaniu, 
Centrum Rzeźby Polskiej w Orońsku, Fundacji Rodziny Staraków oraz galeriach takich 
jak Polana Institute i lokal_30.


